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w- 0 przebiegu piirwszéj konferencji w Paryżu w sprawie 
nuûskiéj podaje Köln Z tg następujące szczegóły:

£u [âgajeniu posiedzenia i sprawdzeniu pełnomocnictw oświad- 
t. ip.Drouyn de Lhuys, że Francja żadnego nie myśli popierać 

‘éjnéj strony kandydata na tron Mołdowołoszy, i trzymać się 
zie głównie objawu woli ludowéj. Następnie zapisano 

a rotokóle propozycjąRosyi, do którćj wedle Indćp. Belge 
jusy się przychylają, aby w czasie bezkrólewia powierzyć 

zï pasowe rządy w księstwach naddunajski; h kajinakanowi, 
lo" którą to godność zdaniem gabinetu petersburgskiego kwali- 
;ya iwałby się najlepiéj książę Stirbey, który już dawniéj księ- 
aa- ani zarządzał. Na tćm zakończono urzędowne posiedzenie 

wyznaczając dnia, av którym powtórnie konfereneya się 
“ ize, a grono dyplomatów przeszło do poufnej nad kwestyą 

¡lińską pogadanki. Wówczas wystąpił podobno książę Met- 
ich z kandydaturą Bibeski na kajniakana, p. Drouyn de 

ko; ys zaś gorąco polecał utrzymanie unii obu księstw, co spo- 
eca lowało reprezentanta W. Porty do wymownego milczenia. 
, en z dyplomatów' rzucić miał mimochodem myśl, iż Rumuni 

iliby w miejsce hr. Flandryi ofiarować tron innemu księciu, 
><a. księciu Amadeuszowi włoskiemu. Tu przecież ambasador 

Iryacki natychmiast dal poznać, że Austrya zaprotestowa- 
przeciw temu. Wieczorem wprost z konfereucyi p. Drouyn 

huys udał się do cesarza, dokąd i książę Metternich około
_ ;odz. pospieszył. Taką jest treść wiadomości najnowszych
!eCł rawierumuńskićj.—Dodać należy jeszcze, iż mimo zaprzc- 

iaRos. Inwalida wiedeński NFremdenbl. donosi, że 
[a korpus obserwacyjny nad Prutem tych dni znacznie po­
szyła, a jenerał Kotzebue naczelnie dowodzący wojskami 
adzonemi odbył ich przegląd w zeszłym tygodniu, poezém 
ał do Odessy. — W Bukareszcie przyjęła izba poselska 

kt do prawa o utworzeniu gwardyi narodowej, rząd zaś 
zakomunikować izbom depeszę, że większość mocarstw 
uńczych nie sprzeciwiałaby się wyborowi księcia zagra- 
ego na tron Rumunii. Ztąd zapewne owe pogłoski o no- 
kandydaturach, jak np. księcia Aleksandra heskiego, zię- 
irólowćj Wiktoryi, i księcia Amadeusza, syna Wiktora 
mêla. - - -~-
W Paryżu kwestya rumuńska mniej zaprząta umysły, 
izprawy ciała prawodawczego, którego ostatnie posiedze- 
locno znów poruszyły uwagę publiczną. Rzecz toczyła się 
idzie o kwestyą czysto specyalną, dotyczącą krajowego 
¡twa, nabrała przecież ogólnego interesu z powodu świe- 
i mów pp. Thiersa i Rouher. P. Thiers nicując politykę 

i ową rządu, nazwał ją ruiną rolnictwa francuskiego, co 
lało naturalnie ze strony p. Rouher nie mniéj stanowczą 
wę, która tak dalece przekonała izbę, iż odrzuciła 192 
ffli przeciwko 37 poprawkę p Pouyer-Quertier, żądającą 
si praw dotyczących rółnictwa. Prawdopodobnie roz- 
f nad adresem ukończą się dopiero w ostatnich dniach 
cego tygodnia. — Cesarz dnia 11 bm. uroczyście przyj- 
t księcia następcę tronu duńskiego. — Księcia Napoleona 
kią w Paryżu dnia 15 bm. z powrotem z Włoch.

izbie gminnćj parlamentu angielskiego wnie- 
w poniedziałek bil dotyczący reformy wyborczej, którćj 
śnie przed kilku dniami, obszernie wyjaśniliśmy. Człon- 
izby licznie się zgromadzili, galerye zaś były przepeł- 
słuchaczarni. O przebiegu : esyi i treści'bilu dotychczas 
lamy tylko doniesienia telegraficzne. Według tychże 
n skarbu objaśniał bil, wykazując jego doniosłość, po­
cą na znacznćm zniżeniu podatku, uprawniającego do

V

uczestniczenia w prawie wyborczćin. Nadto rząd oświadczył, 
iż bil ten ma być tylko wstępem i ułatwieniem obszerniejszych 
reform. Rozprawy nad wnioskiem odroczono, nie przystępu­
jąc nawet do odczytania go; spodziewać się wszakże należy, 
iż na przyszłćm posiedzeniu po pierwszćm zaraz odczytaniu 
wniosku przyjdzie do ożywionśj dyskusji, jakkolwiek konser­
watyści postanowili, jak wiadomo, poczekać za drugim odczy­
tem, aby dokładnićj zrozumieć doniosłość reformy, przez rząd 
proponowanćj — Obok wzmiankowanego bilu, postępy fenia- 
nizmu tak w Ir landy i jak i w Ameryce baczną na się 
zwracają uwagę Anglików. — Wedle ostatnich doniesień z Wa­
szyngtonu postanowili fenianie na rneetingu tamże odbytym, 
aby zbrojnie wkroczyć do Kolumbii angielskiej. Uchwała ta 
spowodowała przecież rząd Stanów Zjednoczonych do energi­
cznych kroków naprzeciw związkowi, którego gwałtowne po­
stępowanie narazić może Unią na przykre z Anglią zatargi. 
Gabinet powziął zatćm zamiar wydania proklamacji, w której 
wszelkie naruszenie neutralności ze strony poddanych Unii sta­
nowczo ma być zabronione. Niewiadomo jednakże, czy pro­
klamacja wywrze av chwili obecnćj pożądany skutek Fenianie 
liczą bowiem pomiędzy radykałami, którzy zerwali stanowczo 
z prezydentem, wielu stronników, a ci bezwącpienia popierać 
będą plany przeciwne polityce p. Johnsona.

Korespondent nasz wiedeński donosił już. że ślady zbliże­
nia się Prus do Włoch zaczynają niepokoić urzędowe sfery 
av Wiedniu; podejrzenie poczęło jeszcze wzrastać, gdy się 
rozszerzyła wieść o zamierzonćj mobilizacji wojsk włoskich. 
Owóż telegram dzisiejszj' prostuje te pogłoski w ten sposób, 
iż oświadcza, że nie rozporządzono we Florencji mobilizacji 
armii, lecz jedynie powołano, jak zwykle, rezerwy do dwumie­
sięcznych ćwiczeń.

W Hiszpanii zdaje się, iż wkrótce przywrócony będzie 
normalny stan rzeczy. Dnia 12 b. m. bowiem ministerstwo 
oświadczyło w izbie, że stan wojenny w ciągu bieżącego tygo­
dnia będzie zniesionym.

Paryski Monitor podaje z Meksyku szczegóły o osta­
tnich potyczkach pomiędzy Juarystami a wojskami cesarskieini, 
tudzież opisuje środki przez rząd cesarza Maksymiliana przed­
sięwzięte celem polepszenia polityczno-ekonomicznych stósun- 
ków' kraju. — Baron Saillard przybył dnia 13 zeszłego mie­
siąca do Meksyku. —

W Stanach Zj ednoczonych, według ostatnich do­
niesień większość publiczności stanęła po stronie prezydenta 
w znanym sporze tegoż z radykałami. Po bliższe szczegóły 
odsyłamy czytelnika do korespondencji Indćp. Belge, poda­
nej w przekładzie pod rubryką Ameryki.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadać proboszczowi katolickiemu Zarzeckiemu 

w Sempolnie order orła czerwonego czwartej klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 10 marca.

(i) (Sprawozdanie z 46 posiedzenia sejmu krajowego).
Po zatwierdzeniu protokółu, odczytał sekretarz Wodzicki

interpelacyą lir. Golejewskiego i kolegów wystósowaną do ko­
misarza rządowego następującej treści: W Kołomyjskićm we 
wsi Roztoki, niezapłacił włościanin Naborejko księdzu rus­
kiemu Ustyanowiczowi 16 zlr. za pogrzeb brat?. Ks. Ustya- 
nowicz więc wr. 1865, aby się pomścić naNahorejce, wprowa­
dził mu w dom zamiast na cmentarz zwłoki innego zmarłego,

oddając tym sposobem trupa za trupa. Dopiero za wda­
niem się urzędu powiatowego, pochowano te zwłok'. Interpe­
lanci pytają więc komisarza rządowego, co rząd uczynił celem 
ukarania tego księdza za. dopuszczenie się tej zbrodni.

Komisarz rządowy przyznaje, że fakt jest prawdziwy, że 
rząd udawał się w tćj mierze do konsystorza u ś. jura, że tenże 
jednak nic dotąd nie zrobił. Komisarz przyrzeka, iż rząd po­
stara się o przeprowadzenie ścisłego śledztwa.

Poseł Dziewoński interpeluje marszałka względem kilku 
petycji gmin z Mazurów o zapomogi. Marszałek przyrzeka na 
przyszłćm posiedzeniu odpowiedzieć.

Do laski marszałkowskićj składa p. Żabiński wniosek ty­
czący się zasystowania wrębu w lasach, o których posiadanie 
toczy się spór między dworem a gromadą, tudzież wniosek 
o przynaglenie komisyi serwitutowych do rychłego załatwiania 
sporów o serwituta. Obydwa wnioski odesłano do komisyi 
administracyjnćj.

Po zawiadomieniu izby o treści nowych petycyi, których 
ryczałtowa liczba wynosi już 2018, przystąpiono do porządku 
dziennego.

Przedmiot na porządku dziennym będący, jest niezwykłśj 
dla kraju wagi. Jest nim sprawozdanie komisyi prawniczćj 
co do zmiany powszechnćj ustawy wekslowćj z roku 1850. 
Oto główna treść odczytanego przez referenta dra Koczyńskiego 
sprawozdania: Od dwóch iat zwróciły władze krajowe uwagę 
na nadzwyczajne rozmnożenie się zobowiązań wekslowych 
między włościanami, i na mnożące się skargi uciskanych we­
kslami dłużników, którzy przedtćm o istnieniu wekslów nie 
wiedzieli. Opinia publiczna widząc wzrastające międzj' ludem 
ubóstwo w skutek ucisku wekslowego, domaga się wyłączenia 
włościan od istniejącćj od r. 1850 ogólnćj zdolności wekslowćj. 
Ze sprawozdań sądowych przekonano się, że w obrębie sądu 
wyższego lwowskiego latach 1864 i 1865 wytoczono przeciw 
samym chłopom 23,710 skarg wekslowych o_ łączną sumę 
1,058,000 złr. Liczba ta ciągle się wzmaga, tak że obecnie 
zaskarżono włościan przeszło o 2 miliony złr. długów wekslo­
wych. Sprawozdanie wykazuje dalćj obszernie jaką szkodę 
zrządza między ludem wiejskim, ciemnym, nie umiejącym czy­
tać i pisać, nieznającym prawa, ów od lat kilku istniejący ruch 
wekslowy, jak niedostateczną jest dlatego ludu obrona prawa, 
jakim surowym egzekucjom ulegają ci dłużnicy, jakich nadużyć*, 
fałszowań i wszelkiego rodzaju zbrodni dopuszczają się li­
chwiarze względem ciemnego ludu, przechodzi dalćj spiawo- 
zdanie środki przez sam rząd już przedsiębrane celem zapo­
bieżenia szerzenia się tej klęski, porównywa ruch wekslowy 
w Galicyi z ruchem tym w najbogatszych krajach zachodnićj 
Europy, odwołuje się do dawnych praw polskich, wykazuje że 
w Polsce tylko od r. 1775 do 1780 istniały weksle jako skrypt 
powszechnie używany, że zresztą tylko firmy kupieckie jak we 
Francji^ tego rodzaju skryptów używały, dowodzi dalćj sprawo­
zdanie, że weksle bynajmnićj nie są odpowiednim dla 
rolnictwa w ogóle, a szczególnie dla włościan środkiem 
kredytu; komisya więc wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
1) Na mocj' statutu krajowego wniosek do ustawy nastę- 

pującćj: a) Uchyłonćm zostaje prawidło podane w=art.;I powsz. 
ustawj' wekslowćj z roku 1850. Natomiast wchodzi w moc 
obowiązującą przepis następujący: Do zobowiązania się we­
kslowego zdolni są tylko handlujący, przemysłowej' 
i w ogólności wszyscy ci, którzy od zawodu swego 
podatek zarobkowy' opłacają; b) powyższe postano­
wienie nie ma zastosowania do weksli przed ogłoszeniem ni- 
niejszćj ustawj' wystawionych.

2) Na mocy statutu krajowego: a) prosić NPana, ażeby
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NA WSCHODZIE.
Obrazy współczesne

przez

B. Boleslanitę.
Ali is truć.

(Ciąg dalszy.)

•chał Iwanowicz Schultze, syn starego Gotlieba, zawczasu 
’jca oddanym był do w ojska. Wielkie talenta, pamięć 
tzajna, umysłu bystrość, ślepe posłuszeństwo rozkazom 
ch, tak prędko nim pokierowały, że bez żadnćj protekcyi 
się do akademii wojennej i w nićj potem jako instruktor 
Hy. Przymioty, któremi się odznaczał, umiejętność 
Ez)ków, gotowość na spełnienie najtrudniejszych pole­
cały go potćin w różne gałęzie ministeryum wojny. 
110 go trochę wszędzie, gdziekolwiek rozsądku i szpar 
roztropnego trzeba było człowieka. Michał Iwanowicz 

' kując stopnie, doszedł do rangi jenerała, zostawując 
ledwie swych dawnych towarzyszów. Bj'ł to l’hom- 

t{,ut faire na dworze cesarza Mikołaja wojskowym;
•kle przywiązany do akademii, odrywanym nieustannie 
?'ał do różnych, jak w Moskwie zowią, szczególnych

W radach pilnych, gdy zaufanego, dyskretnego, mil­

czącego a niezbyt chciwego potrzeba było sługi, na któregoby 
i rozsądek i milczenie rachować było można, posyłano po Mi­
chała Iwanowicza, dawano mu paszport, pieniądze i instrukcyą, 
szeroką władzę użycia dyskrecjonalnych środków i zawsze 
prawie z najzawilszych poleceń wychodził zwycięsko. Tym 
sposobem robiąc karyerę, dostawał w drodze łaski: krzyże, 
krzyżyki, pieniężne nagrody, tytuły, a co najwięcej, stał się 
niesłychanie potrzebnym.

Gdy inni na tym pełnym intryg i zawiści dworze łączyli 
się z jakąś partyą, dworowali jakieinuś’faworytowi, służyli wj - 
łącznićj którćjś z tych znakomitości, co składały kamaryllę 
i używały chwilowego wpływu a laski nadzwyczajnej, Michał 
Iwanowicz tak zręcznie manewrował ze strategią sobie wła­
ściwą, że nikomu się nic naraził, nikogo nieprzyjacielem nic 
miał, wszystkim równie był miłym i w żadną sieć dworską 
wplątać się nie dozwolił. Grzeczny dla każdego, nikogo do 
zbyt poufałych zwierzeń nie dopuszczał; nie mogąc ich uni­
knąć, przyjmował je milcząco, nie dając znaku ani współczucia 
ani oburzenia; a gdy go za narzędzie użyć próbowano, usuwał 
się w sposób nic obrażający.

Niektórzj' znajdowali, że bardzo wysoko patrzał, a szcze­
gólniej mu za złe miano w tym świecie, gdzie przekupstwo jest 
Chlebem powszednim, a w'ypotrzebowyw'anie stanowiska gwoli 
własnemu interesowi tradycyonalnćm — że się okazywał nieli- 
tościwie czystym w sprawach pieniężnych i po prostu mówiąc, 
kraść niechciał. Przykre to naturalnie robiło wrażenie na to­
warzyszach, było bowiem jakby' im w oczy rzuconą wymówką;

ale zacny Michał Iwanowicz, jak skoro sam odpowiedzialnym 
nie był, na cudze grzeszki patrzał z wyrozumiałością dla sła­
bości ludzkićj tak dziwną, iż nawet złodziejów miał po sobie.

Michał Iwanowicz był żonaty i zdaje się, że tajemnicze 
małżeństwo oive jeszcze go w znaczeniu, na majątku i wpły­
wie podniosło.

To ożenienie należało pewnie do najważniejszych wypad­
ków jego życia.. Wkrótce po niem bowiem, już uszlachcony 
rangą, dostał od Mikołaja tytuł barona i herb, pół orła ro­
syjskiego, a w połowie tarczy dwie szable na krzyż na księ­
dze leżące...

To pewna, że Michał Iwanowicz czuł już od kilku lat po­
trzebę przybrania sobie towarzyszki życia... Pomiędzy ary- 
stokracyą rosyjską mimo stopnia, wychowania, bardzo pię- 
knćj powierzchowności, uchodził on za dorobkowicza i ciężko 
mu tu było wielkie sobie obiecywać powodzenie. Postanowił 
był więc szukać ładnćj twarzyczki, Avychowania i posagu 
w tćj klasie, która żon dostarczać zwykła jakim wyrosłym 
z niczego znakomitościom. W wolnych od zatrudnień chwi­
lach począł bywać wieczorami w kilku poważniejszych domach 
kupieckich, będąc z systemu za ożenieniem z Moskiewką. — 
Musiało mu to na coś być potrzebnćm.

Zofia Piotrówna piękna, dorodna, wesoła, prostego 
serca i umysłu panienka, powierzchowności miłćj, bar­
dzo mu do serca przypadła...... Ojciec obiecywał prze­
szło sto tysięcy rubli posagu... Najgorzćj 'się wszakże 
stało, że Michał Iwanowicz nieopatrznie jakoś, może



przepis zawarty w art. 94 ustawy wekslowćj objaśniony był 
w ten sposób, że oświadczenia wekslowe osób pisma nie 
świadomych, mają, jeno wtedy moc wekslową, jeżeli nie 
tylko krzyżyki lub inne znaki, lecz i samo oświadczenie we­
kslowe sądownie lub notaryalnie było uwierzy­
telnione. Podobnie oświadczenie osoby pisma nieświado­
mej, a prżez pełnomocnika podpisanćj ważne wtedy _ tylko, 
jeżeli pełnomocnik upoważniony był do tego pełnomocnictwem 
legalizowanym “

Ważny ten wniosek wywołał długą i gorącą dyskusyą. 
Wszyscy niemal mówcy przemawiali przeciw wnioskowi komi- 
syi. Pp. Skrzyński, Wężyk, Wodzicld, Dubs i Landesberger 
mówili przeciw wnioskowi dla tego, że upatrywali w nim środek 
podkopujący kredyt i zbytnie ograniczenie wolności osobistój. 
Pp Kapiszewski, Rydzowski, Zyblikiewicz mówili przeciw wnio­
skowi, będjc przekonania, że tenże za mało ogranicza ruch 
wekslowy tak zgubny pod każdym względem dla kraju.

Najswietniejszemi były mowy Ludwika Skrzyńskiego i Dr. 
Rydzowskiego. Pierwszy przyznając potrzebę ochraniania 
ludu przed lichwiarzami jest przeciw wnioskowi komisyi, bo 
ograniczenie przez komisyą proponowane wyklucza z pod 
prawa wekslowego nietylko włościan, ale i obywateli ziemskich 
urzędników, lekarzy, literatów, artystów i w ogóle wszystkich 
niepl acący ch podatku zarobkowego. Cios wymierzony w weksle 
uderzy zdaniem mówcy w kredyt. Rydzowski zaś popierając 
wniosek Kwapiszewskiego, żeby do zobowiązań wekslowych 
tylko kupcy i przemysłowcy posiadający firmy protokołowane 
byli zdolni, przemawiał bardzo gorąco przeciw wywodom 
Skrzyńskiego, wykazując, że to co Skrzyński nazywa kredytem, 
jest zgubą kraju. Panowie, którzy przemawiają za wekslami, 
bronią ich tylko dla tego, że egzekucya wekslowa jest bardzo 
szybką i że wierzyciel dłużnika może zamknąć do kozy, do 
czego go inne skrypta nieupoważniają. Jeżeli komu to nam 
Polakom — mówił Rydzowski — o kozę chodzić nicpowinno. 
My jużeśmy się tyle nasiedzieli po kozach, żebyśmy odpokuto­
wali długi całćj Europy. 1 rawo wekslowe przyszło do nas 
z Niemiec, jako owoc niemieckićj cywilizacyi. We Francyi 
całkiem inną ma weksel naturę i może być tylko przez kupców 
i przemysłowców używany. Pół świata rządzi się prawem 
francuskiem, dla czegożbyśmy mieli się wzdrygać przed nićm? 
W Polsce były weksle tylko przez 5 lat w praktyce i poznano 
się na wadliwości tćj instytucyi. Mówca popiera więc po­
prawkę Kaliszewskiego.

Z powodu spóźnionćj pory przerwano dalsze rozprawy 
nad tą kwestyą, odkładając jćj rozstrzygnięcie do przyszłego 
posiedzenia.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 4. Przyszłe w ponie­
działek.

Paryż, 11 marca.
<p Ruch, ścieranie się myśli i stronnictw charakteryzowało 

emigracją z 1831 r. — brak tego wszystkiego, charakteryzuje 
emigracją z 1864 r. Rozdzielona na drobne, różne, specyal- 
nym celom oddane towarzjrstwa, obecna emigracya, nie tworzy 
ani nowych teoryi zbawienia kraju, ani tćż kusi się o żadne 
polityczne przedsięwzięcia — jakieś dziwne znużenie i zoboję­
tnienie opanowało młode serca. Usposobienie to sprawia, że 
wiele prac użytecznych, rozpoczętych przez ludzi silnej woli, 
upaść musiało ula braku poparcia w ogóle emigracyjnym; że 
wiele instytucyi publicznego dobra apatyą ogólną zarażonych 
zostało, a ludzie lepsi i mędrsi pomiędzj" nami nieufnością i za­
wiścią zniechęceni, szukają zdała od emigracyjnego społeczeń­
stwa odpoczynku i siły. Stan jednćm słowem emigracyi, jak 
widzicie, nie ciekawy. Chorobliwość jego wyraża się szczegól- 
nićj wtćm. że pod obojętną, inercyjną powłoką, — drobne na- 
miętnostki polityczne, śmieszne pretensye, zazdrostki i zawiści 
wszelkiego rodzaju, ambicyjki małych wielkości, w sposób 
wielce parafiański grają swoje role i wyrabiają codzienną, bar­
dzo niezdrową strawę dla życia emigracyi w Paryżu. Małych 
wielkości jest bez liku i te nie tylko na ulicy Lemercier, ale 
prawie na wszystkich ulicach Paryża w salonowych deklama­
cjach i w plotkarskićm szarpaniu sławy bliźniego, przy nie­
dzielnych, herbacianych pogadankach, gromadzą powody nieo­
mylności i wielkości swojej. Wyrobiło się przytćm dziwne po­
jęcie równości, które sprawia, że ktokolwiek z szeregu mier­
ności głowę wysunie, kamieniem w czoło dostanie. Głośne 
imię, sława większa, zasługa donioślejsza, zdolność literacka 
czy tćż polityczna a nawet większa cnota — jest przedmiotem 
złośliwie miotanych pocisków. Takiego szarpać i kąsać, na­

kazuje wrodzone nam poczucie rówmości demokratycznćj. 
W innych narodach, szczycą się każdą sławą i zdolnością, pod­
noszą ją i osłaniają, — u nas człowiek wyższy przechodzić 
musi całe życie przez rózgi swoich rodaków. Biedna dola tych 
wyższych ludzi! dla tego tćż ich niemamy wcale, a mamy za to 
zupełną, inteligencyjną równość, która żadnych, nowych, zdro­
wych a silnych prądów wydać nie jest w stanie, ale za to utrzy­
muje całe społeczeństwo w stanie błogićj mierności i pospo­
litości.

Obraz ten ciemny, nie maluje nam tej części emigracyjnćj 
młodzieży, która się oddała rzemiosłom i nauce, a po którćj 
wiele się spodziewamy; nie przedstawia nam także tych wszyst­
kich, którzy bez względu na apatyą i omdlałość ogólną, sami 
w sobie silę znajdują do pracy publicznćj, nie czerpiąc jej 
z zewnątrz, a jakich chwała Bogu nie brak i emigracyi z 1864 
r.; wzięty on jest raczćj z tych kilku grup, które usiłują i po­
niekąd się im to udaje, ton ogółowi nadać

Od charakterystyki ogólnćj przechodzimy do szczegółów". 
Towarzystwo literacko-nauk o we, które po zreformo­
waniu się r. z. zapowiadało istotną czynność, wpadło w drze­
manie, zdaje się, że z winy zarządu, który ani sprężystym, ani 
też czynnym nie jest. 1 rclekcye, jakie zarząd r. z. w sali Czy­
telni polskiej upoważnił, przerwane zostały z powodu zakazu 
policyi, pokazało się bowiem, że zarząd poprzednio o pozwo­
lenie się nie starał. Prelekcji tych, mianowicie też profesora 
Edwarda Siwińskiego, który mówił o dziejowćj myśli polskićj, 
bardzo żałujemy; budziły one śpiące umysły, a chociaż koło 
słuchaczy negacyjnie usposobione nie było dobrą niwą dla za­
siewu, przecież" mogły jakiś porządek pojęć i myśli w chaoty­
cznych, a zarozumiałych głowach zaprowadzić. Czytelnia pol­
ska, dotąd pozbawiona jest wielu ważnych pism polskich, 
a zarząd, który dużo wydaje na światło i mieszkanie, skąpym 
jest wr wydawaniu na prenumeratę gazet i pism polskich, dla 
gromadzenia których czytelnia istnieje.

Towarzystwo literacko - historyczne dnia 5 
marca odbyło miesięczne posiedzenie, na którćm p. Eu­
stachy Januszkiewicz, odczytał sprawozdanie z wydanćj 
przez Pepina i Spasowicza po moskiewsku historyi literatur 
słowiańskich. Towarzystwo to, ma zamiar poczynając od 
roku bieżącego wydawać Rocznik, który zapewne będzie 
jedną z najbardzićj interesujących publikacyi w emigracyi.

Nie czytałem dotąd w Dzienniku Poznańskim wiado­
mości o zaszczycie, jaki spotkał ze strony króla duńskiego je­
dnego z najgenialniejszych emigracyjnych publicystów p. Juli­
ana Klaczkę. Pozwolicie więc zrobić o tćm krótką 
wzmiankę. P. Klaczko, jak wiecie, napisał znakomitą rozprawę, 
„O dwóch rokowaniach dyplomatycznych w spra­
wie polskićj iw sprawie duńskićj,“ która zwróciła 
na siebie powszechną uwagę, mianowicie tćż w Danii i ¡-pra­
wiła. że król duński w dowód swego uznania i zarazem za­
sługi, jaką przez tę rozprawę p. Klaczko oddał sprawie jego 
kraju, przysłał mu order Dannebroga.

Dzienniki polskie ani jednćj chwili nie wierzyły w wiado­
mość, którą podały niektóre wiedeńskie i francuskie gazety, 
iż rząd francuski proponował na panującego w księstwach nad- 
dunasskich ks, ¡Władysława Czartoryskiego. Propozycyi po- 
dcbnćj nie robił w rzeczy samćj rząd francuski, żadnemu z mo­
carstw; pogłoska zaś o nićj jest odegrzaniem starćj jeszcze 
z r. 1859 wiadomości o staraniach królowćj Krystyny o tron 
rumunński dla ks. Władysława Czartoryskiego. Było to 
jeszcze przed wyborem Kuzy — cesarz Napoleon okazał się 
wówczas skłonnym do popierania według woli Krystyny księ­
cia Władysława, lecz ojciec ostatniego, książę Adam Czarto­
ryski oświadczył się stanowczo przeciwko kandydaturze swego 
syna na tron rumuński i odtąd rzecz ta już ani przez cesarza 
Napoleona, ani przez królową Krystynę poruszoną nie była. 
Wiadomości, jakie mamy z Mołdawii, mówią o czynnćj bardzo 
agitacyi moskiewskićj na rzecz ks. Leuchtenbergskiego. Woj­
ska stojące na granicy Mołdawii wzmocnione zostały nowemi 
pułkami, — część rekrutów wziętych w styczniu rb. w polskich 
ziemiach Litwj" i Rusi wcieloną została do tych pułków. 
Branka w Królestwie ma być przyspieszoną.

Emil de Girardin swoją La Libertć sprzedaje po 10 
centimów numer. •— Jest to cena tak niska, iż nie wraca rze- 
czywistćj wartości numeru; Girardin nie żałuje jednak pienię­
dzy, kiedy idzie o jego popularność lub zemstę. Na każdym 
numerze traci dzisiaj 600 franków, spodziewa się jednak, że 
Rosya te straty hojnie wynagrodzi. Wiadomo, że za pisanie 
artykułów" w La Presse przeciwko PoLce, mających na celu
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odwrócić umysły od chęci interwencyi przeciwko Rosyi i 
rocznie od nićj 80,000 franków. Za niedopuszczenie inters 
cyi w wyższych, rządzących sferach Francyi ś p. książę J{0 
wziął od Rosyi 3,000,000 rubli sr. — Moskwa nje 
łuje pieniędzy — wie o tćm p. Girardin i wie, że i w La 
bertć potrzebować go będzie i może prędzćj niż się spój 
wali jego przyjaciele pp. Clement Duvernois i August ’ 
morel.
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PRUSY.
Berlin, 13 marca. Kilka dzienników donosi, że pt0( 

rowie tutejsi wysłali do profesora Hóflera w Pradze j! 
z powodu śmiałego wystąpienia jego przeciwko pretens 
Czechów. — Z Kolonii donosi Rhein. Ztg, że prokur 
naczelny z powodu wyroku sądu apelacyjnego w sprawie, 
Classen-Kappelmanna zaniósł wniosek o unieważnienie i 
wiadomił o tćm p. Kappelmanna.

— Staats-Anzeiger donosi, że zamiana ratyfil 
ugodj" handlowćj pomiędzy związkiem celnym a Włocham 
stąpiła wczoraj. W imieniu związku celnego podpisali pp, 
marek, Montgelas, Hohenthal i Tiirkheim, w’ imieniu Wloi 
Barral.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 13 marca Urzędowe święta i uroezjs 

rosyjskie nader często w ostatnim czasie powtarzał; 
w" W arszawie, a władze nie omieszkały przy każdćj z tyci 
sobności występować z jak największą ostentacyą oficy 
Nie dawno temu nabożeństwo za Mikołaja, zaraz po:ó® 
cznica wstąpienia na tron Aleksandra II, na dniu H 
wreszcie urodziny następcy tronu, dały powód do urzęj 
recepcyi na zamku, a następnie nabożeństwa w schizmatji 
katedrze, gdzie hr. Berg znajdował się z całą świtą woj 
wych i cywilnych dygnitarzy, w całym urzędowym swym 
sku Po wszystkich kościołach katolickich, ewangielic 
i bożnicach nakazano z góry równocześnie odprawić sok 
nabożeństwo, wieczorem zaś dane było dla wojska i pod 
dnych figur urzędowych bezpłatne widowisko w teatrze o| 
oraz nakazano ilumi ¡acyą.

Dziennik Warszawski ogłasza najnowszy ute 
sars1 i do rządzącego senatu, wedle którego ustanowiom 
stały osobne medale złote i srebrne, przeznaczone dla s 
dników i komisyi włościańskich, zatrudnionych przept 
dzeniem uwłaszczenia i operacyi likwidacyjnćj w Króls 
Polskićm. I tak złote medale otrzymać mają: wszysc; 
pośredni autorowie projektów urządzenia włościan, pi 
i członkowie komitetu urządzającego, komisyi centralnej 
ściańskićj, likwidacyjnćj, dalćj jenerał policmajster i nacz 
głównych oddziałów wojennych w Królestwie, wreszcie pi 
komisyi włościańskich-; siebrne medale otrzymają: korni 
powiatowi do spraw włościańskich, wojskowo policyjn 
czelnicy powiatowi i okręgowi, i wreszcie wszyscy urzj 
kancelaryi wszelkich władz wchodzących w jakąkolwiek 
czność ze sprawami włościańskiemi.

AUSTRTA.
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Praga czeska, 10 marca. Na wczorajszćm posied s 
sejmu czeskiego poseł Zeithammer złożył do laski marsza n 
skićj interpelacyą, zaopatrzoną w 60 podpisów, dotyi n 
artykułu o rzekomych zaburzeniach w Czechach, umie s 
nego w" jednym z urzędowych dzienników wiedeńskich, s 
wtórzonego następnie przez urzędowy organ prażski. I 0 
pelacya ta brzmi, według N a r o d n i c h listów, jak a 
puje: „Część dzienników wiedeńskich opisała ostatnie wyi j, 
w Pradze i w obwodzie horzowickim w sposób przesadnyi u 
najbardzićj tendencyjny, nieszczędząc nadto oszczerstw! n 
uzdanych obelg, miotanych zarówno przeciwko narodowi y 
kiemu, jakotćż przeciwko reprezentantom jego na sejmie i v 
kim. Niegodne są oszczerstwa te, al yśmj" przeciwko nim j 
stąpić mieli w wysokim sejmie, chociaż one noszą piętno j 
niecania narodowości w kraju do nienawiści przeciwko! j 
i chociaż niemało przyłożyły się do wprowadzenia w i 
opinii publicznćj w Austryi i za granicą, oraz do publio , 
zbezczeszczenia narodu czeskiego i reprezentacji jego, j 
mnićj bylibyśmy to uczynili, że urzędowy organ krajowy v 
merze z d. 6 b*m. wyświecił i sprostował kłamliwe i pi 
dzone opisy, oraz wyprowadzone z nich wnioski, a zwła 
zakonstatował, że pożałowania godne wypadki, zaszłe’ 
wodzie horzowickim są wynikiem socyafnćj nędzy i w H (

po odczytaniu Hermana i Doroty, czy jakich podbudza- 
jących poezja niemieckich, zal ochał się straszliwie, 
wcale nie po jeneralsku w swojćj przyszlćj. . . Stęskniony wi­
dać do uczucia jakiego w życiu nie doznał, pozwolił sobą 
owładnąć Zofii Piotrównie. Dziewczę wychowane skromnie, 
zakochało się tćż w jenerale doprawdy, i rodzice patrzeli na 
to, uśmiechając się z kątka i czekając tylko, rychło się 
uroczyście oświadczy. Stadło było ze wszech miar dobrane, 
obie strony zadowolnione, przyszłość jasna się obiecywała. . . 
marzono o nićj, mówiono półsłówkami.

Jenerał tę rudną wiosnę spóźnionego żywota widocznie 
chciał przeciągnąć ., zwlekał ożenienie bawiąc się tą miłością 
czystą, gemuthlich, wesołą, niewinną.

Wielkie to szczęście, że się t ył nieoświadczył i rzeczy nie 
doprowadził do niepowrotnych przyrzeczeń, któreby był mu- 
siał dotrzymać.

Już się zbierało na wyznania, na prośbę u rodziców o rękę 
panny, gdy jednego ranka, jenerał odebrał karteczkę od sta­
rego A. . wzywającą go wieczór na herbatę, dla pomówienia 
w pilnym interesie z wyższego rozkazu. Michał Iwarn w'cz 
był dobrze z hrabią A. . jak ze wszystkimi należącymi do ści- 
ślejszćj kamarilli, w szczególnych jednak laskach u niego nie 
był. Zdziwiło go trochę zaproszenie, ale posłusznym być mu- 
siał. O godzinie bliskićj tćj, która mu była wyznaczoną, za­
jechał jeszcze do Zofii. . . zabawił z nią wesoło żartując kwa­
drans i do zobaczenia nazajutrz pożegnawszy, udał się do 
pałacu.

Nikt nie wie, jaki był przedmiot rozmowy pomiędzy dwoma 
współziomkami, gdyż hr. A. . . był także pochodzenia germań­
skiego . . to pewna, że Michał Iwanowicz wyszedł z tćj kon­
ferencji we cztery oczy jak nieprzytomny, blady, że wrpadł do 
karetj" i niewiedział, jak ona go do domu odwiozła, że się nie 
rozbierał do późna, i chod/ił łamiąc ręce po sali, że nazajutrz 
pisał, dostał urlop na kilkanaście dni, jeździł do ojca do Lu- 
isendorfu, że tu przybywszy miał z nim bardzo długą naradę 
tajemniczą, a po nićj z oczyma zaczerwienionemi milczący, 
chory, przybity, powrócił do Petersburga. Widać, że tam Mi­
chał Iwanowicz był oczekiwanym i .bardzo potrzebnym, gdyż 
wprost z rogatek odebrał polecenie jechania do Carskiego 
Sioła, gdzie jenerał A. . przebywał.

W sukniach podróżnych, jak stał był zaraz wprowadzo­
nym do gabinetu .. i tam parę godzin pozostał;. Rozmowy na 
turalnie nikt podsłuchiwać nie mógł, ale była żywa, długa 
i skończyła się tćm, że we drzwiach wyprowadzając go, A 
uściskał serdecznie, dając mu termin na jutro...

Jenerał nie pojechał tego dnia do Zofii, chociaż w domu 
znalazł aż dwa od rodziców jćj zaproszenia; ulubiony jego 
sługa Wańka (w istocie Johann j. Niemiec, ale doskonale zna- 
turalizowany) nadzwyczajnie był przestraszony tćm, że się 
spać nawet, mimo znużenia podróżą nie kładł, całą noc prze­
siedział w fotelu, palił papiery, wzdychał i chodził. Nad ran­
kiem siadł pisać list długi do Zofii i nazajutrz rano go wypra­
wił. .. Co się stało w domu kupca, niewiedziano, ale chodziły 
wieści, że Zofia niebezpiecznie chorowała, a mimo to jenerał

już tam nawet nie pojechał się dowiedzieć. Wieczorem ( 
się dosyć wystrojony do jenerała A., który razem z ni™ ] 
rety siadłszy, kazał jechać ku admiralicyi.. . ,

Tam wysiedli przed pysznym pałacem jak najwyW s 
urządzonym, pełnym służby w liberyi herbownćj, kff , 
bronzóy i dywanów. . . Wyglądał ten gmach na z»6 
waną krainę cudów tćm więcćj, że w przyćmionym jeg° 
nie, z niezmiernym gustem urządzonym, który zdała 
jak ogród wiosenny, znaleźli na szezlągu... prześliczny 
jak śnieg.. królewnę .. Obok nićj siedziała wielkiego 
i wspaniałej postawy niewiasta hrabina .. X...

Hrabinie X. . i Irenie Sergiejewnie córce jćj hr- 
przedstawił pana jenerała, którj’ się obu paniom przypo® 
miał bowiem szczęście widywać je na balach u dworu.. 
Sergięjewna była frejliną ..

Przyjęto Michała Iwanowicza jak najlepićj, a Ir® 
trzała na niego długo jak w tęczę, jakby badała tę ® 
twarz, pod którćj bladą naówczas maską, nic prócz odvo 
rezygnacyi wyczytać nie było można. Zaproszono j‘jie( 
na herbatę, ale hr. A... musiał odjechać zaraz zpowodó"’ 
bowych, Michał Iwanowicz zaś pozostał do późna • •

Szczegóły bliższe tych odwiedzin nikomu wiado® 
były. We dwa tygodnie potćm dosyć prywatnie, ale.1 
zaszczycony samego panującego przytomnością, odb) 
ślub jenerała, świeżo kreowanego barona von 
z hrabianką Ireną...

[Dalszy ciąg nastąpi.]
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aiepozostawają, styczności z dążeniami politycznemi i naro- 
dowemi.

„Tćm większe i sprawiedliwsze było zadziwienie nasze, 
gdyśmy przeczytali twierdzenia dziennika wiedeńskiego, bez 
zaprzeczenia urzędowego, który zestawiając i łącząc tenden­
cyjnie wypadki prażskie i horzowickie, składa je na karb 
strcnnictw politycznych i ich dążeń; tak bowiem tylko tłóma- 
Czyć można użyte w nim wyrażenia o stano« isku rządu w obec 
podburzających żywiołów, które wypadki owe mniój lub wię- 

cćj bezpośrednio wywołały“ a zaraz potćm o zabiegach stron­
nictwa autonomicznego czyli federacyjnego. Z zdumieniem 
późnićj ujrzeliśmy, że urzędowy organ krajowy zamieścił 
podejrzenia te dosłownie wr swych łamach, bez przytoczenia 
jakiegobądź sprostowania, przez eo publiczność w Rakuzach 
i za granicą utwierdzoną może być w przekonaniu, że także 
władza krajowa w Czechach, która powinna znać dokładnie 
stosunki tutejsze, uznaje wewnętrzny węzeł pomiędzy pomie- 
nionemi powjżćj wypadkami a dążeniami stronnictwa autono­
micznego czyli federacyjnego. Oczywistą tedy jest rzeczą, że 
podejrzywania takowe podwójnie podniecają rozjątrzenie umy­
słów, jednę bowiem stronę zachęcają do upatrywania w wy­
padkach li socyalnych prześladowań politycznych i narodowo­
ściowych, podczas gdy druga strona słusznie widzi w nich 
ubliżenie czci narodowćj.

„Ani wysoki rząd, ani my nie możemy dozwolić z oboję­
tnością, aby rozstrój i rozjątrzenie umysłów w kraju i za gra­
nicą większych jeszcze dostąpiły rozmiarów. Zależy nam na 
tćm, aby prawda dokładnie stwierdzoną została i przeto zwra­
camy się do zastępcy wysokiego rządu z następującemi zapy­
taniami: 1) Czyli zamieszczenie wspomnionego powyżćj arty­
kułu wiedeńskiego dziennika urzędowego w tutejszym krajo­
wym organie urzędowym nastąpiło z wiedzą lub z polecenia 
c. k. namiestnictwa? 2) Czy zdało c.k. namiestnictwo minister­
stwu sprawę z wypadków, których się rzecz toczy i o których 
powodzie i przebiegu dokładne wiadomości mieć może i po­
winno, i czyli widziało się spowodowanćm upatrywać w nich 
ślady zabiegów politycznych i narodowościowych? Czy 
też w ogóle znanym jest namiestnictwu z ostatnich czasów 
fakt, żeby stronnictwo autonomistyczne i federacyjne usiłowało 
przeprowadzić życzenia swe na drodze przemocy i z narusze­
niem praw cudzych? 3) Czy władza zamyśla ogłosić rezultaty 
śledztwa, by wyświecić prawdę, by uśmierzyć rozjątrzenie umy­
słów i ocalić przynależną część tych, których za współuczestni­
ctwem prasy urzędowćj w tak niesprawiedliwe podano podej 
rżenie?“ —

Pomiędzy organami czeskiemi a niemiecko-centralisty- 
cznemi od dawna toczy się walka zacięta, namiętna. Jeden 
z tychże zamieścił ostatniemi dniami obszerną rozprawę pod 
napisem: „Co jest słowiańskićm, co jest niemicckićm“; autor, 
ukrywający imię swe pod głoskami C. H., sili się wykazać, iż 
żywioły słowiańskie głównie stały na przeszkodzie utworzeniu 
się cesarstwa austryackiego, które jedynie Niemcom, zdaniem 
jego, zawdzięcza wskrzeszenie swe, a runie, skoro prawa tychże 
będą lekceważone. Zbijając twierdzenia te, tutejsza P o 1 i ti k 
udowadnia, iż Austrya właśnie jedynie żywiołom słowiańskim 
zawdzięcza wskrzeszenie swe oraz ocalenie w czasach, gdy ze 
strony Niemców nietylko zagrażało jćj niebezpieczeństwo, lecz 
nawet zatracenie. Politik przypominając zachody książąt 
niemieckich, którzy po na dym zgonie Ludwika, króla węgier­
skiego i czeskiego w bitwie pod Mohaczem, usiłowali wszelkiemi 
sposobami zapobiedz wyniesieniu Ferdynanda na tron czeski, 
oświadcza dalćj:

„Książęta niemieccy ,usiłując pozbawić Ferdynanda 
habsburskiego korony czeskićj, tćm samem sprzeciwiali się 
utworzeniu Austryi; natomiast Czesi wybierając tegoż Ferdy­
nanda królenijczeskim v, spólnie z nieniemieckimi także Węgrami 
położyli kamień węgielny Austryi. Gdyby się były urzeczy ­
wistniły życzenia książąt niemieckich, Austryanie byłaby 
nigdy powstała, nieniemieccy Czesi i Węgrzy wskrzesili 
ją i ocalili wówczas, kiedy dwóch niemieckich mocarzy 
pragnęło pozbawić spadku córkę Karola IV. Nie Czesi, nie 
Węgrzy byli przeciwnymi utworzeniu Austryi, natomiast 
wszelkie zagrażały jćj niebezpieczeństwa ze strony Niemiec, 
i tylko poświęceniu ludów rakuskich rodzina habsburska za­
wdzięcza zachowanie dziedzictwa swego.“

AMERYKA.
— ZNowegoJorku piszą do Indćp.Belge231utego, 

co następuje:
„Po całym kraju odbyły się mityngi z powodu rocznicy 

urod/in Washingtona, a w celu poparcia polityki Johnsona. 
Mityng, który się odbył w Washingtonie, powziął rezolucyą 
uznającą postępowanie prezydenta Członkowie zebrania udali 
się po sesyi do tak zwanego białego gmachu, gdzie prezydent 
wystąpił z długą przemową.

P. Johnson powtórzył oświadczenie swoje, że pozostanie 
i wytrwa pizy polityce zapowiedzianćj w orędziu sprzeciwiają- 
cćm się rozszerzeniu biur murzyńskich. „Unia — powiada on 
między innemi — będzie zachowana. Obowiązkiem moim jest 
teraz, zarówno jak na początku buntu, bronić unii i konstytu- 
cyi przeciw separatystom północy i południa. Objąwszy pre­
zydenturę, zastałem ośm milionów obywateli skazanych przez 
prawo, skazanych na karę śmierci; pozwólmyż surowości praw 
dosięgnąć naczelni! ów, zdrajców rozumnych i pojmujących 
znaczenie tego, co robili, lecz dla mas ludu miejmy łagodność 
i wyrozumienie. Południe walczyło w celu obalenia rządu, 
lecz zaledwie wojna się ukończyła, a już znajduje się kraj 
wśród innego rodzaju rokoszu. Celem wojny było przeszko 
dzić rozdziałowi Stanów, teraz zaś pojawiają się usiłowania 
skoncentrowania władzy w rękach kilku ludzi i dojścia przez 
to do skupienia nie mnićj niebezpiecznego jak rozerwanie 
unii.

Prezydent oznajmił następnie, że kongres wyznaczył 
komisyą mającą rozstrzygnąć roszczenie południa do repre­
zentacyi.

V ojskowa władza wykonawcza i opinia publiczna, dodał, 
orzekły wyraźnie, że żaden Stan niemoże, ani niema prawa do

wyjścia z unii, wy zaś odwrotnie utrzymujecie, że Stany wy­
szły z nićj i już nie wstąpią powtórnie. Nie mogę się zgo­
dzić na podobne pojmowanie rzeczy. Walczyłem przeciwko 
zdradzie Południa lecz teraz w obec przeciwnćj ostateczności 
spotykam ludzi sprzeciwiających się przywróceniu unii. Jako 
prezydent i obywatel uważam tych ludzi za rówmież przeciw­
nych fundamentalnym zasadom rządu, i sądzę, iż oni pracują 
nad obaleniem tych zasad tak samo jak ci, którzy przeciw nam 
walcz) li. Tadeusz Stevens; Karol Sumner, Wendell i hillips 
i inni tego samego odcienia są naszymi przeciwnikami. Mogą 
mnie zelżyć, zdradzić, oszczerstwami obrzucić, mniejsza o to. 
Nie myślę ani się dać wciągnąć przez przyjaciół, ani dać się 
oszukać przeciwnikom. Powiedziano w wysokich kołach, że 
gdyby władza którą wziąłem, była wykonywaną przed dwoma 
wiekami, byłaby przyprawiła o głowę pewną osobistość. Nad­
użyciem władzy, którego się dopuściłem, było to, żem się po­
stawił pomiędzy ludem a tymi, którzy usiłują wedrzeć 
się do władzy. Ten, który wypowiedział te słowa, wyraził się 
także, że znajdujemy się wśród wstrząśnień ziemi. Tak jest, 
przygotowuje się trzęsienie ziemi, jest grunt, który podnoszą 
opinia publiczna w parze z oburzeniem ludu całego. Jeźli mam 
być straconym, chcę, żeby przy mćj egzekuiyi lud był obecny, 
bą ludzie wysokie zajmujący stanowiska, nasuwający 
pewne uwagi tym, u których w sercu i w myśli morderstwo. 
Są tacy, co mówią, że trzeba usunąć prezydującą przeszkodę. 
Czćmżeż są takie mowy, jeśli nie prostą do morderstwa za­
chętą? Czyż tym, co dążą do obalenia naszych instytucyi i do 
zmiany charakteru rządu naszego, niedość jeszcze krwi wyla- 
nćj ? Nie mają oni ani poczucia honoru ani odwagi, ażeby na 
innej drodze dążyć do osiągnięcia swego celu, jak za pomocą 
skrytobójczćj dłoni. Wiem, że radziby oni ranić, ale cios wy­
mierzyć się boją. Jeśli tedy krwi mojćj pożądali za to, że 
bronię Unii i nieskazitelnego stanowiska rządu, niechże będzie 
przelaną; ale niech pomną przeciwnicy rządu, że krew mę­
czenników była siewem przyszłćj potęgi kościoła. Unia wzmo­
cni się i wzrastać będzie w potęgę i siłę, krwią przypieczęto­
wana i obmyta.“

Następnie odbył się nader liczny mityng w instytucie 
Coopera, gdzie wszystkie odcienie opinii były reprezento­
wane.

Uchwalono na nim adres i rezolucye zmierzające do ze­
zwolenia na przypuszczenie lojalnych reprezentantów południa 
do obrad kongresu, dalćj pochwalające wiadome veto zało­
żone przez prezydenta i popierające jego politykę; wreszcie 
zalecające zwołanie nowego mityngu za każdą rażą, ilekroć 
sprawa kraju tego będzie wymagać, i to w celu dojścia do po 
rozumienia w publicznych naradach państwra.

P. Seward w mowie swćj, z którą wystąpił, powiedział, że 
kraj nie znajduje się w niebezpieczeństwie. Nie chodzi mu o to, 
czy polityka kongresu, czy polityka prezydenta się utrzyma 
Ma on przekonanie, że niemasz innego środka przywrócenia 
Unii i dobrćj między pojedyńczemi Stanami harmonii, jak ten 
tylko, z którego prezydent będzie zadowolonym. Lojalni 
mieszkańcy południa prędzćj czy późnićj przyjęci będą do 
grona reprezentacyi narodowćj, albo w czasie obecnćj, albo 
w następnej sejmowćj kadencyi, a wtedy przywrócenie Unii 
będzie zupelnćm i stanowczćm.

Przechodząc do sprawy meksykańskićj dodał p. Seward, 
że zarząd takiego kraju wymaga daleko znaczniejszych sił 
i zasobów aniżeli te, które tam rozwijać może cesarz Napoleon. 
Zadanie jakie wziął na siebie Maksymilian, chociażby wsparte 
przez dwóch cesarzy i dwa rządy cesarskie ich zbrojnemi siły, 
należy zawsze do mnićj rozsądnych i przyszłości przed sobą 
nie mających przedsięwzięć naszego czasu.

1 olitykę kongresu nazwał p. Seward dotąd niepraktyko- 
waną i występną. 1 rezydent uważa biuro wyzwolonych za 
środek wystarczający, ponieważ bil nadaje temuż roczny ter­
min istnienia począwszy od chwili, w któi ćj bunt uśmierzony 
został, dotychczas zaś zakończenia owych zaburzeń domowych 
żadnym urzędowym aktem nie ogłoszono.

Komisya złożona ze znaczniejszych obywateli Nowego 
Jorku ma się udać do Washingtonu dla naradzenia się z pre­
zydentem nad najlepszemi środkami poparcia jego polityki.

Jenerał Sweeney przedłożył kongresowi Fenianów w 1’itts- 
burgu, szczegółowy plan militarny, jak się domyślają, plan 
wtargnięcia do Kanady, wiadomo zaś tyle, że plan ten w ka­
żdym stanie przez osobny komitet wojskowy został przy­
jęty.

Do Nowego Jorku nadszedł 24 lutego następujący tele­
gram od p. Sewarda: „Wszystko dobrze idzie; Unia przy­
wrócona, kraj ocalony. Mowa prezydenta jest prawdziwym 
tryumfem;“ pomyślna przyszłość nas czeka.

Telegramy.
Wiedeń, 13 marca. W sferach finansowych zapewniają, 

iż minister finansów wzbrania się zatwierdzić p. Weissa jako 
dyrektora zakładu kredytowego, ponieważ sprawowanie urzędu 
dyrektorskiego nieda się, zdaniem p. ministra, połączyć z sta­
nowiskiem bankierskićm.

W skutek oczekiwanćj wkrótce odpowiedzi sejmu węgier­
skiego na reskrypt cesarski ma nastąpić przesilenie ministery- 
aine, ponieważ Węgrzy obstawają przy odrębnćm minister­
stwie. P. Majlath otrzyma podobno dymisją; stanowisko p 
Belcrediego zd. je się być upewnionćm.

Paryż, 13 marca. Baron Budberg jutro przyjedzie z Pe 
tersburga. Jutro także, jak zapewniają, ma się odbyć druga 
narada konferencyi dla sprawy rumuńskićj.

Z Carogrodu z dnia 12 bm. donosi telegram, że sułtan 
udzielił swą sankcyą ugodzie zawartćj pomiędzy wicekrólem 
egipskim i stowarzyszeniem kanału suezkiego.

Londyn, 12 marca. Na dzisiejsze posiedzenie izby 
gminnćj posłowie licznie się zgromadzili, galerye zaległ tłum 
ciekawych.

Kanclerz skarbu objaśnił bil reformy. Główne przepisy 
tegoż są: podatek nadający prawo wyborcze w hrabstwach, 
zniża się z 50 na 14 fst.. w nrastach na 7 fst. Lokatorowie 
meblowanych lub niemeblowanych pokojów, opłacający rocznie

10 fst., otrzymują prawo głosowania; również kaźden, kto 
przez dwa lata następujące po sobie ma w kasie oszczędności 
50 fst

Rząd oświadcza, iż zmiany te uważa tylko jako początek 
reform, spodziewając się tym sposobem uinożebnić prędzse 
załatwienie sprawy.

Rozprawy odroczono, zanim nastąpiło pierwsze czy­
tanie.

Londyn, 13 marca. Reuters-Office donosi z No­
wego Jorku z dnia 1 marca: Na mityngu feniańskim, odby­
tym wczoraj w Washingtonie, obwieszczono zamiar owładnięcia 
Kolumbii angielskićj i założenia portu dla statków korsarskich 
nad oceanem spokojnym. Poseł angielski w skutek tego uczy­
nił rządowi Unii przedstawienia. Na radzie ministrów, która 
się dziś rano odbyła, roztrząsano tę sprawę i rząd ogłosi po­
dobno proklamacj ą przeciwko naruszeniu praw neutralności.

Ażio złota dnia 1 b. m było — 36 '/2.
Madryt, 12 marca. W kortezach ministerstwo oświad­

czyło, iż stan oblężenia będzie zniesionym w bieżącym ty­
godniu.

Florencya, 12 marca. Rezerwy powołano jak zwykle 
do dwómiesięcznych ćwiczeń. W ten sposób prostują się 
wszelkie pogłoski o zamierzonćm uczynieniu wojska gotowćm 
do wyruszenia w pole.

Bukareszt, 10 marca. Telegrafują do Wanderera: 
Dla wzmocnienia korpusu obserwacyjnego tureckiego, polsko- 
tureckie pułki kozaków są już w drodze Rząd rosyjki czynił 
tutejszemu rządowi tymczasowemu przedstawienia przeciw 
przyjmowaniu bawiących tu Polaków do gwardyi narodowćj.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 14 marca. Tegoroczny program tutejszego prote­

stanckiego gimnazyum Fryderyka Wilhelma, który się tych 
dni ukazał, zawiera n ijpierw dwie rozprawy naucz, dr. Briegera, z któ­
rych jedną jest ułamek tłómaczenia Lukreciusza: De rerum natura 
wraz z wstępem, i powtóre wiadomości szkólne, podane przez dyre­
ktora prof dra Sommcrbrodta Z wiadomości tych podajemy nastę­
pujące dane statystyczne : Przy gimnazyum zatrudniony, h jest prócz 
dyrektora 12 nauczycieli, z których aż siedmiu jest nauczycielami wyż­
szymi, próc: tego przy szkole przygotowawczej» jeszcze dwóch; nau- 
cielem religii katolickiej jest JKs. preheudarz Rudal. Na Wielkanoc 
1865 pozostało w gimnazyum uczni 429, przyjęto w ciągu roku sz ól- 
nego >23, a przeto klasy gunnazyalne odwiedzało 552 uczni; w pół­
roczu latowem 1865 było uczni 533, w zimowón lS‘5/»i6 512 uczni, 
i to w I . 2, Ila 29 i llb 31 — 60, wyż. Ilia 34 i wyż Illb 33 = 67, 
niż. Ilia 26 i niż. Illb 35 = 61, IYa 43 i IVb 43 = 86, Va 55 i Vb 
56 = 111, Via 8 i VIb 47 = 95 uczni, z k órych 21 jest katolików, 
259 protestantów i 232 żydów; w szkole przygotowawczej jest 1 4 
uczni, z których 5 katolików, 90 protestantów i 39 żydów; razem zaś 
i w gimnazyum i szkole przygotowawczej jest 623 uczni, i to 26 ka­
tolików, 3? 9 protestantów i 271 żydów.

— Wczoraj przed południem krótko przed 12 godziną miało 
cżołn o, wiozące 1S00 cegieł dla budowniczego p Krzyżanowskiego, 
przejechać pod mostem chwaliszewskim, gdy nagle czy to z winy wio­
ślarzy, czy z innej jakiej przyczyny uderzyło o izlicę i zatonęło. 
W paię godzin potem zahaczyła się w tem samem miejscu o izbicę 
tratwa, którą po długich dopiero usiłowaniach zdołano uwolnić.

— Przy wietrze zachodnim dzień wczorajszy był do południa 
ponury, po południu niebo wyjaśniło s ę trochę, ale koło 5 godziny 
nad wieczorem a następnie jeszcze raz spadł ulewny deszcz.Wiadomości handlowe, przemysłowe itd.

14 iii-m telegraficzny giełdy berlińskiej.
Dnia 14 marca
z d. 13 z d. 13

Powietrze: zmienne 
Zyto: słabiej
na wiosnę..................  43’/,
maj czerwiec.............  44’ 4
liniec-sierpitń..........  453 4

Owies: na wiosnę.... 25',, 
Okowita): mn. ożyw.
kwiecień-maj............ 15’%
czerwiec-lipiec.........  15* »

43%
447»
46
257»
14”,. 
5'

15’ „ 
12%. 

10.00

91
75
77'/,

Olej: na wiosnę........ 15%
na jesień................... 12%,

Wypowiedz, żyta .... 
Wypowiedz okowity 10000 
Kurs wU: trzyma się 
N. pozn 4° „ list. zast. 90’/,
Amerykany ............... 75
Polskie pap. pie........ 773/,

I
Giełda poznańska, 14 marca.

Pozn. 4°/0 nowe listy zast. 90'», Pozn. listy rent. 91’/,, Bankn. 
polsk. 77*/, pł. Udział komandyt. w Tow. akcyjnfem Bniński, Chła­
powski, Plater i Sp. 98 pł.

¿yto: na marz. 407, żąd. pł., na dostawę wiosenną 40* ,
żąd, kwiec.-maj 
—'/, tal. płac.

Okowita: (z beczką)
pł, kwieć, 
sierp. 15*

I33 4, maj 14/,,- 
,—15 tal. pł.

maj-czerw. 43—42%, czerw.-Iipiec 43’/,

wypow. 12,000 kwart, na marz. 13*/, 
14, czerw. 14%,—’/,, lipiec, 14’/,—»/,,

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu. |t»l sgjfn:

14 marca
Od

1866
do

ta

2 i 12, 6 2 20 —
2 — 2 0 —
1 17 6 1 22 6
1 22 6 1 23 —
1 19 — 1 20 —
1 10 — 1 12 6
1 5 — 1 0 —

26 — - 27 —
1 24 — 1 25 —
1 20 — 1 21 •

— — — — —
-
_ _ — _ __
— — — _ — —
— 10 6 — łl —

2 10 — 2 20 —
12 — — 15 —
-- — — — — —
— — — — — —-
— — — — — —
— — — — — —

!3 1- 6 13 17 6
13 |1O — 13 151-

Pszenicy pięknej szell. >6 garn......................
„ średniej „ ......................................
„ pośl d. „ .....................................

Zyta ciężkiego „ ......................................
„ lżejszego „ ...................................... .

Jęczmienia dużego „ .....................................
„ drobn „ .....................................

Owsa „ .....................................
Grochu do gotow. „ .....................................

„ na paszę „ .....................................
Rzepiu zimowego „ ......................................
Rzepiku zimowego „ ......................................
Rzepiu latowego „ .....................................
Rzepiku latowego „ .....................................
Tatarki . ... „ .....................................
Perek....................„ .......................................
Masła garn. . . „ ....................................
Koniczyny czerw. „ .....................................
Koniczyny białej „ ....................................
Siana, cent. . . „ ....................................
Słomy, „ . . „ .....................................
Oleju, „ . . . „ ....................................
Okowity (beczka 160 kw.) S0% Trał.

dnia 13 marca .......................
dnia 14 , .......................

Giełda berlińska, 13 marca.
Pszenica: 2100 łunt. w miejscu 46—75 tal. płac. Zyto: 

2000 funt w miejscu 45 płc., na marzec i marz c-kwiec. 43’/, żąd., 
na dost. wiosenną 44—4 >’ , płc., maj-czerw. 45—44% płac., czerw.- 
Iipiec 467, 4 ■%, lip-sierp. 46‘453/, tal. płac. Jęczmień: 1750 
funt, mały i duży 32—45 tal., szląski 37—40, przedni 41—42 tal. 
płac. Owies: 1200 funt w miejscu 24—28, szląski 24%—25’/,, 
przedni szląski 26—27, przedni polski 25’/, płac., na wiosenną dosta­
wę 25 /„ maj-czerw. 25’ ,—% płac., czerwiec-lipiec 26’, żąd., lipiec-



4
d. Groch: 2250 funt, do gotowania i na paszę 

49—64 tal. płc. Rzep zimowy: 110—115 tal. pic. Rzćpik zi­
mowy: 90—110 tal. płc., latowy: 90—110 tal. płc. Olej rzepio- 
wy: 100 funt, w miejscu 16—16® „ płc., na marz. 15%—13, marz.-kw. 
15%, kw.-maj 15%-%, maj-czerw. 14%—’,,, wrz.-paź. 12'%,—’/„ 
tal. płac. O16j lniany: 100 funt w miejscu bez beczki 14'/, tal. 
żąd. Okowita: 8000% (Tralles) w miejscu bez beczki 14% płac, 
na marzec i marzec-kwć. li5/,,, kwieć.-maj 14%—”/,„ maj-czcr. 14% 
—’/„*czer.-lip. 15%—% płac., lip-sierp. 15%, sierp.-wrześ. 15’, tal. 
żądano.

Ceny mięsa: Od 9-12 marca rb. przypędzono na tutejszy targ 
na rzeź: bydła rogatego 2054. — Przypędzona ilość bardzo znaczna, 
a interes tylko przez to się ożywił, że około 800 wołów zakupili poza 
miejscowi; za 100 funt, czystego mięsa w najlepszym towarze IG tal. 
najwyżej; w średnim 12 — 14 tal., w zwycz 8—11 tal. płacono. — 
Trzody 4741- Targ mimo wywozów mniej ożywiony niż w tygodniu 
zeszłym, towar przedni poszukiwany, który po 17 tal, średni po 13— 
14 za 100 funt, czystego mięsa płacono. Owiec 3'29. Targ wcale 
nie ożywiony, wywozy małe, nawet ciężkie i tłuste skopy sprzedawano 
po cenach miernych w stósunku do cen zakupna. Cieląt 1731, które' 
rozprzedano po cenach w przecięciu wyższych.

Giełóa nroeławaka, 13 marca.
Koniczyna czerwona: mało zmiany, zwycz. 12-13%, re- 

dnia 14—15, przednia 15%—15*/,—16%, biała: mało zmiany, 
zwycz. 15—15*/,, średnia 15’/,—16%, przednia 17'/,—19—21 tal. pł. 
Zyto: 2000 funt, mniej pokupne, wyp. 1000 cent, na marz, i marz.- 
kwieć. 42’/,, kw.-maj 42%, maj-czerw. 42%, czerw-lip. 43’/„, lip.- 
sierp. 43’/,—44 pł., wrześ.-paź. 42% tał. żąd. Pszenica: na marz. 
59 tal. żąd. Jęczmień: na marz. 40% tal. żąd. Owies: na marz 
38 żąd., kw.-maj 38—37% tal. płac. Rzep: na marz. 135 tal. żąd. 
Olej rzepiowy: mniej pokupny, w miejscu 15%, na marz. 15 pł., 
marz.-kw. 15 żąd., kw.-maj 14% plac , maj-czerw. 14’% żąd., wrześ.- 
paźdz 11*%—12 tal. pł- Okowita: mniej pokupna, w miejscu 13% 
żąd na' marz, i marz.-kwiec. 13*%, kw.-maj 13”/,,—%, maj-czerw. 
14%, plac., lipiec-sierp. 14% tal. żąd. Kuchy rzepiowe 58—61 sgr. 
za centnar.

: piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

77-81 74 58—661
71-74 66 56—63
— 54 53 -----521
44—46 42 37—40 i
29—30 28 25-27
58-62 56 52—54]

funt, brutto.
sgr. za 150 fuut. brutto.

Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Rzep: 285—275—260 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepik zimowy: 272—262—
Rzepik latowy: 220-210-2(0 sgr. za 150 funt’ brutto"'
Okowita kartoflana: 100 kw. po 80% Tralles, 13 marca, 

13”,„ tal. płac
Ceny wełny z 12 marca: Podczas ostatniego tygodnia tang na 

wełnę więcej ożywiony a obrót wynosił około 1500 centnarów. Za­
stępca ni rymbergskiśj przędzalni największy wziął udział w tern za­
kupili», gdyż zabrał prawie >/, z podanej ilości, składającej się z ro­
syjskiej do czesania w cenie po 58—62 tal. Fabrykanci zaś z Forsty, 
Saganu i tprembergu i niektórzy handlerze austryaccy pozabierali 
wełnę węgierską po 50 tal,, wołyńską i polską od 69—78 tal. i wełnę 
z odpadków w cenie od 55—58 tal. Jeden fabrykant z Górlitz tudzież 
tutejsi komisyonerzy, którzy się krzątali na rachunek saski, reński lub 
francuski zakupili nieco przedniej szląskiej wełny w cenie od 78—88 
tał. W cenie nie było najmniejszej zmiany, a właściciele wełny byli 
dość uprzedzającymi. Nowy dowóz wynosił około 300 centnarów cze- 
ścią polskiej częścią węgierskiej i rosyjskiej wełny.

Giełdin szczecińsSia, 13 marca.
W nocy deszcz, w dzień pochmurno.
Pszenica: z początku ceny się cofały, później ustaliły, w miej­

scu 85 funt, żółta 60 -66 tal., nieco wyrosła 43—58 tai., 83—85 funt, 
żółta na dostawę wiosenną 65 64%, maj-czerw. 66%, czerw.-lip. 68 
—67%, lip,-sierp. 69—68% tal. pł. Zyto: z początku mało, później 
ba: dziej pokupne, 2000 iunt. w miejscu 43%-tal, na dostawę 
wiosenną 43%—’%, maj-czer. 45’/,—45, czerw.-lip. 46%—%, lipiec- 
sierp. 46%, sierp.-wrześ. 45%, wrześ.-paźdz. 45'% tal. płac. Jęcz­

mień: w miejscu szląski 70 funt. 38—41%, na pasze 34-37 .
stawę wiosenną 39% tal. pł. Owies: 47—50 funt, na dostawi'1 
senną 27%—% tal. płac. Groch: na dostawę wiosenną do Bot? 
ma 4< tal. płac. Olej rzepiowy: nie pokupny, w miejscu 15% 
na marz. lo%2 ząd,, kwiec.-maj 11% ¡eł., wrześ.-paź. 12%, żJl; 
tal. płac. Okowita: nie pokupna, w miejscu bez beczki 14’/ „j 
marz.Tcw 14%, żąd., na dostawę wiosenną 145/12 pł., maj-czer lin 
czer.-lip. 15%, tal. płac. j u»

Glelila warszawska, 12 marca.
List, zastaw. ICO, 84'/, płac, - Oblig. skarb, (rs. 100) U 

Akcye kol. żel. warsz.-wied. - płac., - Akc. kol. żel. warszŁ 
(47^) 70%^ł?c°Wa P°Ż' r°SS' 1864 Prem‘ (5%> W8'A Pł’ ~List>'lS

Ceny eltmielu:
Norymberg, 9 marca. Mimo niepogody w ostatnim tygnii, 

targ na chmiel dość był ożywiony. W cenach nie było żadnej ‘zmia 
Za podlejsze gatunki płacono 55—60 fl., za lepsze 77 fl Za im 
chmiel bawarski brano 80—85 fl, a za przedni 118 11. Dowozv 
wczorajszy targ były znaczne i wyoosiły około 170 hallów. — Zak 
pujących było dość dużo, lecz interes za mało ożywiony z powodu» 
górowanych wymagań sprzedających. Za zwyczajny towar zadano 
—66 d., na które to ceny wywożący zgodzić się mogli; pokun nal, 
sze gatunki całkiem ustał. '

Na podtrzymanie Gwiazdki Ciesyńskiej złożono- Zn.
Lutyni 5 tal.

Odwołując się na korespondencyą z Cieszyna, zamieszcza, 
wnr. sb Dzieli. Pozn., wzywamy raz jeszcze do wspólnego ponar 
pisma tego, walczącego od lat 19 o narodowość polską w Szląsku 
czną prenumeratą. Wszelkie datki na rzecz Gwiazdki, zagrożona 
w swej egzystencyi, przyjmuje i odsyła na miejsce przeznaczenia

Ekspedyoya Dziennika Poznańskiego.

Redaktor odpowiedzialny Teodor Żyohlinskl w 1 ozmiwn.

Dzisiaj rano zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach nasz kochany 
brat i wuj, pozasłużbowy radzca sądu 
pow. w Śremie, Adamski. Jutro ex- 
portacya, a w piątek pogrzeb.
[1395], Familia.

ISłody człowiek, Polak, który w do­
brach niemieckich przez 1 ’, roku jako 
elew, a następnie tamże 1 rok jako urzę­
dnik ku zadowolnieniu swego pryncypała 
pracował, poszukuje od 1 kwietnia lub ś. 
Jana r. b. miejsca, mianowicie w dobrach, 
gdzieby swe wiadomości mógł rozprze­
strzenić Oferty uprasza za posr. Eksp 
Dzień, pod cyfr. ffl. L. 166 [1281],

Organista zdatny i moralny znajdzie 
miejsce od ś. Wojciecha r. b. w Parcha- 
nlu pod Inowrocławiem. ii 38,].

Prociami.
W sur., wie konkwsowej nad majątkiem 

Wgo Edwarda Koczorowskiego z Piotr­
kowic, zgłosił się jeszcze kupiec Nehemi- 
asz Reimann z Poznania z przysądzoną 
mu prawomocnie pretensyą kosztów prote­
stu w sumie 3 tal. 15 sgr. jako i preten­
syą kosztów sądownie mu zatwierdzonych, 
w ilości 22 tal. 12 sgr. Termin do spraw­
dzenia tychże pretensyi wyznaczony jest

na dzień 26 marca rb. przed połu­
dniem o godzinie 11

przed podpisanym komisarzem w tutejszym 
nowym lokalu sądowym, o czśm wierzy­
ciele, którzy z pretensyami swemi się zgło­
sili, niniejszetn zawiadamiają się.

Kościan, dnia 6 marca 1866.
Królewski Sąd powiatowy

Wydział pierwszy. ■ 1382] 
Komisarz konkursu

Dom. Smnszewo pod Kcynią poszukuje
natychmiast lub od 1 kwietnia rb. ogro­
dowego, znającego się szczególnie na pro­
wadzeniu drzewek, orangeryi i dekoracyi 
ogrodu, zgłosić się można osobiście, lub 
zaświadczenia franko przesiać do Dom. 
wyżej wymienionego. ¿1351]

Towarzystwo 
zabezpieczenia od ognia i życia po 
szukuje agentów, którzyby korzystnie 
w interesie tym działać mogli. Zgłosić się 
można franco pod adr. poste restante Po- 
znań N B__________________ [13551.

Słomiane kapelusze
pióra się ciągle , farbują i modernizują w 
sztucznej, farbierni i francuskiej pralni

[1365], W. Steudinga,
przy ulicy Wiłlielmowskićj No. 8, 

naprz. hotelu Myliusa.

Gospodyni, dobrej konduity, znająca się 
dokładnie na kuchni i całem kobiecem go­
spodarstwie, znaleść może natychmiast lub 
od 1 kwietnia r. b. miejsce na probostwie. 
Bliższa wiadomość w Eksp. Dzień. [1372]

Miałko melonego g-łpsia z kopalni Wa­
pno pod Koynią, środek znany szano­
wnym rolnikom do wzniecania wegetacyi, 
mianowicie u roślin liściatych, dostać mo­
żna w każdej ilości i każdego czasu cen­
tnar po 10 sgr. u IH. Goetza w Gnieźnie 

[1271],

Prawdziwy turecki tytoi 
„Gioebeck“

otrzymałem w znacznej przesyłce z lioii. 
Mtantynopoln i polecam takowy wtt 
warze ijięfenój barwy, jasno i zł.

Walne zebranie Towarzystwa ku wspie­
raniu urzędników gospodarczych powiatu 
średzkiego, odbędzie się dnia 18 maroa 
r. b. o godzinie 3 z południa w hotelu p 
Hflttnera w Środzie, na które członków 
honorowych i zwyczajnych zaprasza

Dyrekcja. [1354]

Pana Taiherta upraszam, ażeby mi do­
niósł, czy? i kiedy przyjedzie do Cholina? 
gdyż jest niecierpliwie oczekiwany. Cho- 
lin pod Sierakowem d. 13 marca. [1388]

UczniaFerdaisantli?. §5ritsE- 
kan zwolniliśmy z obowiązków, 
przeto ostrzcg-aniy niniejszóm 
każdego, aby mu nic na nasz nie da­
wał rachunek.

Poznań, 12 marca 1866.
[1389], Jakób Schlesiugcr i synowie.

za funt.
Przesyłki na próbę nie mogą być niisi 

nad % Secn == 1% funt. W. C.
Wrocław. [1380]

przy
Gustaw Ermier,

ulicy św. Wojciecha No. 1

Goczałkowska
sól do kąpieli, 
»Koncentrowane zola

I W piątek dnia 16 mb. będzie miał 
prelekGyą p. dr. Matecki o „Astro­
nomii popularnej“ ciąg dalszy. Osta­
tnia prelekcya na ten rok. [1377],

Dyrekoya koła towarzyskiego

Stowarzyszenie ohrześo 
handlowyoh. W czwartek

pomooników
.. d 15 b. m.

o godzinie 8 w wieczór prelekcya pana dra 
Wentzla o „Goethem“. [1390],

Ogrodnik,! kawaler, znający się na oran- 
żeryi i inspektach, chodowaniu drzew i bie­
gły w zakładaniu ogrodu poszukuje miejsca 
od 15 marca. Adres: J. G. poste rest. w 
Barcinie. [1350].

Pokój na pierwszem piętrze jest do wy­
najęcia w każdym czasie przy placu B r- 
nardyńskim No. 5. Fortepian na sprze- 
dażlub do wynajęcia. [13851.

W poniedziałek dnia 12 marca zginał 
wwozowy czarny kuferek na drodze od 
lotelu francuskiego ku Stęszewu. Rzetel­

ny znalazca otrzyma stósowne wynagro­
dzenie od p. Ohmlga w hotelu francuskim.

 [1386]

Ottonen
cukierki na kaszel bardzo skuteczne, w pu­
dełkach po 6 sgr. Karmelki słodowe i pier­
siowe po 8 i 12 sgr. za funt, zawsze świe­
że pomadki, praliny i marcepany po ce­
nach umiarkowanych poleca cukiernia
Antoniego Pfilsnera,

[1393], przy Starym Rynku.

Materye na prsybory kościelne, 
Gotowe ornaty, kapy i t, d. 
Kobierce kościelne,
Bieliznę kościelną,

poleca po cenach najumiarkowańszych

Bkima Clzeska łączna.
Fabryka machin i narzędzi rolniczych

II. Cegielskiego w Poznaniu
poleca:

Żelazne brony czeskie łączne do czyszczenia łąk......................... a 32 tal.
Trzyrzędowe brózdowniki podług Jordana do radlin

pod kartofle......................................................................... a 14 .
Siewniki do koniczyny ręczne............................................................... a 20
Siewniki do zboża systemu Drewitza.............................. , . . a 70 ”
Siewniki uniwersalne podług Robittarda............................................ h 80 ”
Siewniki dwurzędowe do rzepiu........................................................... a 33
Siewniki trzyrzędowe do rzepiu...........................................................a 40 ’
Walce pierścieniowe dwurzędowe............................... ... a 55 ”
Trzy- i czterograniaste drapacze........................................ a 8, 9 i 10 ’
Tennanta Spulchniacze czyli Skaryfikatory.  .............................. a 38 ”
Esstirpatory o 7 radliczkach do buszki.........................................a 14 ?
Exstirpatory takież o jednśm kole...................................................a 18
Obsypywacze do kartofli..................................................................a 7 ”
Zgłębiacze.......................................................................... a6'/2, 10 i 16
Małe ruchadł-a amerykańskie............................................................ a 6%
Takież Wrzesińskie............................................. .........................a 7
Pługi trzyskibowe do przykrywania zasiewu................................... a 12
Bron Szkockich para....................................................................... 12
Brosowskiego Torfiarki ....................................a 145, 150, 160 i 165

Cenniki na żądanie przesyłają, sig franco. [1392]

o

go

Poznań
£&ynck 63.

(1274).

Poleciliśmy 
wapna dla Śremu

Robert Schmidt,
dawniój Ant. Schmidt.

Doniesienie.
tak jak dawniej także i w tym roku wyłączną sprzedaż nasze- 
i okolicy

panu Fryderyl owi Boldin w Śremie,
by takowe sprzedawał za takie same niskie ceny,i upoważniliśmy tegoż, 

i w Gogolinie bierzemy.
Wrocław w mąrcu 1864.

Kantor produktów, wapna gogolińskiego i gorazdowskiego.
Odwołując się na powyższe doniesienie, polecam się celem wykonania ła­

skawych zleceń na ńajlepsze, świeżo palone wapno gogolióskie,
Czempiniu jak i w mniejszych ilościach w Śremie 

akorei usługi. [Io83],
Fryderyk Boldin.

jakie

tak w całych wagonach w 
z poręczeniem zawsze rzetelnój 

Śrem w marcu 1866

jak i 
oréj usługi.

ccOs>
g

[1378],

MTDŁA 
w najlepszym gatunku

z własnej fabryki polecają

Rowabbi i Spółfea,
przy ni. Wodnej No. 1, naprzeciw szkoły Ludwiki.

Napój posilający chorych.
List do nadwornego dostawiacza pana Jana Hoffii przy ulicy Nowej Wilhelmowskiei 

No. 1 w Berlinie.
Krumke pod Osterburgiem, 18 października 1865 

_ „Racz Pan nadesłać mi pewną ilość pańskiego leczącego piwa słodowego które
luz cały ucywilizowany świat poznał i skutki jego uznał. Piwa tego potrzebuję dla 
mej córki, która po długich cierpieniach na picivi i ogólnej słabości znowu do siebie 
przychodzie zaczyna. Za poradą właścicielki dóbr pani H. Kalden z wielka, przyje­
mnością użyję tego środka posilającego i uzdrawiającego.“

G. Witte, komisarz obwodowy.
TT Kóthen, 20 października 1865.

, . „Upraszam szanownego Pana uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi żelazną ko­
leją pewnej ilości uzdrawiającego piwa słodowego Hoffa pod adresem: JO. księżna 
Augusta Schoenaich-Carolath w .Koethenu

3?. Wagtłoir, książęco nadworny podkomorzy.
Skład główny w Peztiańiu u H&raei SaSessner, Rynek 91, 
skład uboczny u SS. B9ivtxa ul. Wilhełmówska 26. [1379],

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w PoznantaT

i woda minera Ina jest zawsze w za 
pasie 1 sprowadzić je sobie można za po 
średmetwem każdej apteki i handlu w 
darni albo też przez Goczałkowicki za 

w Pszczynie (Pless) 
•zląsku. [9y3]

iząd _ 
Górnym

400 ceat siana drobnego
1 cięcia ma jeszcze na sprzedaż dominiu 
Sulenoin pod Zaniemyślem. [1391],

Węgorze wędzone
odebrał

[1384], J, B. Łeitgeber.
Świeżą przesył­

kę, tłustych 
i drów, wędzony c.
węgorzy, węgc-

gorzowyoh minogow, wędzonego i mary­
nowanego łososia, otrzymał i poleca

Jan ateukirch,
L’387J. vr hotelu Keilera.

350 inacłor do ebowu
posiada niżej podpisane dominium, z powoda 
założenia nowej zarodowej owczarni, ns 
sprzedaż. Wszystkie te owce są okryte 
doskonałą wełną i są jedna w druga ró* 
wne. W roku 1865 ważyło czysto wyprane 
runo 3 funty 10 łótów. [1301].
Dominium Szamotuły, przy stacyl żela- 

znój kolei Szamotuły (Samter.)

W środę 14 maroa 4 rola gościnna ces. 
król, rossyjs. nadwor. aktora pana Teodo­
ra Lobe z cesars. teatru w Petersburgu.

Na ogólne żądanie po trzeci raz: Grau­
penmüller, krotochwifa 
oddziałach z obrazami 
żyką Bossenbergera.
* * * Nusspicker...............p. Teodor Lobe-

W OKwartek 15 maroa. Na benefis panny
Wilhelminy Conradi przy łaskawym współ­
udziale ces. król, rosyjs. aktora pana 
Teodora Lobe z cesarskiego nadw. teatru 
w Petersburgu. 1. Uwertura z opery Frei­
schütz. 2. Wielka arya z operv Frei­
schütz, śpiewana przez pannę W. Ćooradl- 
3 Wielka arya z opery z Lukrecyi Borgia 
śpiewana przez Lettingera 4. Duett 
z opery Hugenoci, śpiewany przez pannę 
Conradi i pana Borkowskiego. Do tego; 
„Der Heirathsantrag auf Helgoland.“ Obra­
zek^ w dwóch odsłonach przez Schneidera.
* * * Hannes Pump...... pan Teodor Lobe
z grzeczności dla otrzymującej benefis.

Wszystkie śpiewy oznaczone liczbami 
oddane będą w kostiumach przy zupełnie 
udekorowanej scenie.

Przysposabia się ze współudziałem ces. 
rosyjs. aktora pana Teodora Łoł»e 
„Amor als Sprachmeister,“ komiczna ope­
retka w jednym akcie przez Klerra.

Up eewig ungedeld! żarcik zabawny zo 
śpiewem w jednym akcie przez Gasparego,

(Der Nachbar zur Linken) Sąsiad po 
iewloy, krotochwila ze śpiewem w 1 akcie 
przez Jakobsona. [1394]

J. KeUer.

ze śpiewem w 2 
Salingré’go a mu-



Trzeci Dodatek do Dziennika Poznańskiego No, 60.
Czwartek, dnia 15 marca 1866,

^uP^rt“r™wieOTiiśmv°tS^X “„i“ ”,abyWT wybomyc'1 sobie do najdalszych prowincyi drogę utorowały, utworzyliśmy w Po-
znaniu agenturę i powierzyliśmy takową pp. Br. Auerbachom tamże. Rzeczeni panowie przedawać będą machiny nasze po stałej cenie franco Poznań abv m 
zamawiający byli w stanie obliczyć sobie całkowitą sumę łożyć się na to mających środków przed zamówieniem jeszcze. Zaniówione a nie na składzie będąceIma- 
c mj ja najspieszniej pi zesłane będą, w ogóle zaś wszelkie dane pp. Br. Auerbachom zapytania i zamówienia równie skoro wykonane zostaną jak gdyby takowe 
naszemu tutejszemu zakładów! wprost oddane były zostały. Spodziewamy się, iż długoletnia nasza działalność na tern polu budowy machín dała ías f madJny na-

ZyS-tklIf rolzmkom; cze§° do7od najlepszy mamy w rozszerzającym się rok rocznie ich rozchodzie; mimo to pozwalamy sobie na końcu cennika umieścić 
mego użycia ’ ’ C° dOkOnaé pOtra&ny’ ** *Ch’ machto nie Jeszcze z ZkoS się

ŒIK
MACHIN GOSPODARSKICH

za roli 1860G. Hambruch Yollbauma i 8p.
w Elblągu w Prusach Zachodnich

dla Agentury poziiaiisŁiej u iifilCS AuiTbftChÓW.
Oddział I. Machiny parowe.

1. Łobomobile.
la z cylindrem podwójnym o 

„ pojedynczym

Oddział III. Tartaki.Waga 
w funt.

Cena 
franco Poznań,

sile 12 koni . . . 10500 2484 _
„ 10 ................................... 9200 2024 —
„ 8 .................................... 8000 1734 —
„ 6 ..................................... 6500 1500 —

41» * n.............................. 5500 1094 —
» 8 .................................... 4700 838 —
węglami, drzewem i torfem

1 krata tartakowa z saniami z drzewa i kratą z drzewa 
z żelaza

Waga 
w funt.

Cena 
franco Poznań.

Tal. 8gr.

Lokomobile tak są urządzone, 
palić można.

Prawem wymagane wentyle bezpieczeństwa i pumpy znajdują 
się przy każdój lokomobili.

». Stule machiny parowe.
Machiny wedle zasady ty olfa konstrukcyi jednak przez nas

bardzo uproszczonéj. Cena zmienna wedle wyboru konstrukcyi 
Machiny parowe z naciskiem górnym o sile 4 do 80 koni 

Kociół parowy exclus, garnituru za centnar

Oddział II. Młyny.
!• W budynkach urządzone«

1 ganek kompletny z wszelkiém żelastwem 4' kamieni incl. innych 
przyrządów.............................................

Tenże sam z kamieniami francuskiemu ’ ’
1 Przyrząd pośredni, wał stojący i koło storczaste do 2 ganków 4'średnicy
, ” ” ” ” « >• i, 3

„ do 4 ganków 4' średnicy ...
/Przenośne do celów gospodarskich.
a,/~' kamieniami, wierzchniak kompletny

„ lecz bez poręczy i schodów....................
„ bez żórawia, poręczy i schodów. . . .
” bez PyCa, poręczy i schodów....................

£ trancuskiemi kamieniami więcój........................................
1 młyn z2'/a' kamieniami, spodniak kompletny.................... ' . .
I u » ,, bez poręczy i schodów.....................
j „ i, bez żórawia, poręczy i schodów ....
* „ i, bez pytla, poręczy i schodów . . , . .
Podatek, gdy są kamienie francuskie.............................................
1 młynek z 2' kamieniami, spodniak kompletny...................................
iakiż sam bez podstawy, zresztą kompletny........................................

„ u n podstawy, poręczy i schodów........................................
u ii n bez żórawia, podstawy, poręczy i schodów.....................

n” u » Pytla, podstawy, poręczy, schodów i żórawia. . . .
Podatek za francuskie kamienie.............................................
1 pytel 16' długi, 38" średnicy.........................
Za każdą stopę wdłuż więcój............................................................ ’
1 pytel 9' długi 16" średnicy ....

».
1 ganek z 3 ’/2
i ” ”
i ::

1000

100

88;
b80

10

5930
5930
4800
5380
5948

6840
6670
6440
5813

3152
3000
2764
2418

2577
2319
2124
2183
2097

3900
230
610

234
378
439
523
608

535
484
452
407
100
375
329 
293 
240

55
330 
319 
287 
268 
207

50
264

13
65

Maszynerya obrotowa tj. lokomobila o sile 8—12 koni 
1 spiczasta głowa do rznięcia krzywego drzewa . . .
1 prasa piłowa z 3 stemplami
1 piła okrągła z żelaznym stołem i kierownikiem równoległym

Większe tartaki dla stojących machin parowych w rozmaitych
konstrukcyach, cena wedle tego rozmaita.

Oddział IV. Młockarnie i maneże.
fi. 5®arą w ruch wprawiać się mogące.

1 Młockarnia parowa z zupełnym przyrządem czyszczenia incl. wyłu- 
pacza 60" szerok....................................................

,, z połowicznym przyrządem czyszczenia i wyłu- 
py wania 60" szerok..............................................................

„ bez czyszczenia, na wysokich słupach, 60" szerok.
,, „ „ na nizkich słupach, 60" szerok. . .
,, z kompletnóm czyszczeniem i wyłupywaczem, 54" szeroka 
„ bez czyszczenia, 30" szerok.................................................

Plan wody nie przepuszczający włącza się.............................................

». Końmi w ruch wprawiać się mogące.
Młockarnia z kutego żelaza 4 konna z nowym przyrząd, do smarowania

„ postument z drzewa, o ścianach żelaznych 4 konna, z no­
wym przyrządem do smarowania........................................

„ postument z drzewa, o ścianach żelaznych, 4 konna, z sta­
rym przyrządem do smarowania............................................

„ postument z drzewa, o ścianach żelaznych, 3 konna, z no­
wym przyrządem do smarowania........................................

„ postument z drzewa, o ścianach żelaznych, 3 konna, z sta­
rym przyrządem do smarowania............................................

i, postument z drzewa, o ścianach żelaznych, 2 konna, z sta­
rym przyrządem do smarowania............................................

3. Rfaneże do wprawiania w ruch machin ad ».
Czterokonny, żelazny, przewoźny maneż...................................................

i, stały „.........................................’
„ drewniany stały ..........................................................

Trzykonny żelażny „ ..................
„ drewniany „ „ ‘ \ ’

Dwukonny żelazny „ „ . . . ,
Jednokonny „ „ „ . . . '.

8200
8952
1440
435
240

10

7000

6800
6100
6000
4860
2000

1230

1200

1200

1000

1000

465

2770
2300
1900
4950
1500
1100

680

966
1082

212
69
42

158

1156

1055
799
788

1039
416

20

210

200

195

148

143

84

239
168
166
146
137

84
70
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Oddział V, Sieczkarnie,
Wielka sieczkarnia z bębenkami, 5 kosami i zakładnik na koła . .

„ ,, „ bez zakladni „ . . .
Sieczkarnia z bębenkami, 4 kosami i zakładnią na kola....................

„ „ „ bez zakladni „ ., .....
5) „ ,, z nowym przyrząd, do smarowania

” ” „ „ mały rodzaj...................................
n „ 3 kosami.......................................................

Sieczkarnia ręczna z dwoma kosami.......................................................
Sieczkarnia ręczna z dźwignią .................................................................
Szyba ząbkowana w ruch wprawiająca sieczkarnią..............................

Oddział VI. Machiny do czyszczenia zboża.
1 Machina do czyszczenia zboża, parą w ruch wprawiana
1 „ „ „ „ Horusby’go ....
1 amerykańska machina z walcem kolczatym ....
1 „ bez walca lcolczatcgo . . .
1 Cyliuder sortujący z przyrządem do wsypania . . .

Oddział VII. Machiny gorzelnicze,

Waga, 
w funt.

1020
905
774
640
650
600
570
240
370

26

Cona 
franco Poznań

Tal Sgr.

98 — 
85 10 
76| — 
61; 10 
73 10 
50 -- 
421 20 
27 — 
38 -

3 -

Oddział VIII. Machiny i sprzęty browarowe.
1 gniotownik do słodu, gatunek większy. ....
1 żelazna patela, z zaokrąglonemi końcami . . .
1 żelazny kilownik z zaokrąglonemi końcami . . .

Oddział IX. Siewniki.
1 siewnik do zboża z szuflami i z oznaczeniem mórg 
1 „ „ „ „ bez oznaczenia „
1 siewnik do koniczyny ręczny...................................
1 „ „ „ konny ...................................

Oddział X. Rozmaite przedmioty gospo­
darskie.

Waga 
w funt.

Cena 
franco Poznań.

Tal. Sgr.

489
100
100

610
600

93
150

64
15
14

90 — 
85; - 
26! — 
34 16

3800
500
270
250
180

380
89
47
42
26 15

1 walec 12'/2“ średnicy, 6' długi

1 walec kartoflany 18 cali długi, 20 cali średnicy
1 ,i v 18 n ,1 19 „
1 „ „ 17 v 18 ,, „
1 śrótownik, ,, 14 „ ,, 14 „
1 „ „ 18 i, „ 10 >. i’
1 ,, V 14: r . n ”
Machina zacierua excl. kadzi......................................................................
Machina do chłodzenia zacieru z kopyściami z drzewa....................

, „ ,, z żelaza....................
1 Machina do mycia kartofli i wyzbierania kamieni, z elewatorem i 

żelaznym rostem
i ,, „ bez elewatora. .
Z rostem z drzewa taniej...........................................................................
1 Machina sortująca kartofle......................................................................
Wał obrotowy incl. przyborów potrzebnych .........................................
1 pumpa wodna 8 stóp wysoka, 5'/2 cala średnicy .........................
1 ręczna 37* cali średnicy........................................................

ir.cl. postumentu

2089
1890
1670
1700
1600
1500

837
1136
1260

1710
1218

164
500
100
400
103

1471
135
124Í
134;
123j
102
117
119
135

10

234 
135 

6
34;
11 24 
63; 10
31

1 18" długi „ 6' długi................................... - .
1 Extyrpator Krosskilla z 36" szybami własnój konstrukcyi

5' długi i Piasty szyb dla osłony walca 
\ chwytają jedna nad drugą, 
i Walec obraca się w kruszczo- 
j wej buksie.

1 Estyrpator Krosskilla z~29" z szybami własnój konstrukcji 
5' długi j

5' 6" długi 
6' długi 
6' 6" długi

5' 6" długi Jak wyżój.6' długi 
6' 6" długi i

1 para kół transportowych osobno . . . • • ,
1 „ „ do podnaszauia i zniżania .
1 koło do prowadzenia dyszla........................................
1 Extyrpator Krosskilla z 29" szybami ang. konstrukcyi 

5' długi
5' 6" długi 
& długi 
6' 6" długi

Pumpy łańcuchowe z rurą z kutego żelaza, bardzo silna, za stop, wzdłuż 
1 Aparat do paszenia bydła 
1 bak taczkowy ....
1 pumpa stajenua . . .

incl. kół transzportowych

1200
1400

2450
2790
3040
3300

2270
2500
2725
2950

600
701

65

2370
2600
2836
3072

500
770
600

90; — 
96 -

184
193
207
209

170!
182!
194!
206
35
45
13

20

144 - 
155 - 
166 - 
177 -

2 - 
114 - 

51 - 
65¡ -

!
;; i

Oddział XI. Wyroby giserni (odlewalni).
Okna staienne ławki ogrodowe, sztachety i krzyże grobowe, koryta, drabki, buksy wozowe, piaty kuchenne z najlepszego szkockiego żelaza wedle cen naj­

tańszych o których dowiedzieć się można w agenturze lub fabryce. Większe zakłady fabryczne wykonują się podług najnowszych doświadczeń a konstrukcyi pięknej. 
Posiadamy przeszło dwadzieścia pierwszych nagród, któremi machiny nasze na najrozmaitszych wystawach Niemiec i zagranicą zaszczycone zostały.

Referaty æ Ci aaset względem machin naszych.
1 Roczniki gospodarskie“ z dnia 17 maja 1865 piszą o wystawie Wrocławskiej 1865: , ,

Z Elbląga dostawili G. Hambruch Vollbanm i Sp. liczny zbiór swych pod każdym względem wzorowych machin rolniczych, które ogo ne znalazły uznanie 
a przez znawców za najznakomitsze całej wystawy uznane zostały. Firma ta emancypowała się w przebiegu czasów zupełnie, od wpływu wzorow angielskich, wy- 
ko5c machiny, które przez dowcipne kombinacye i wzorowe techniczne wykonanie nawet fabrykaty angielskie przewyższaj, i w ten sposob właściwe tworzyły 

jądro wystawy. .
2. O tej samej wystawie pisze „Breslauer Morgenzeitung“ z maja 1865: .......... ww™,, au

Z pomiędzy machin rolniczych polecamy nie tylko uwadze publicznej wyroby znanej niemieckiej firmy G. Hambruch Vollbauma i Sp. w Elblągu dla 
pięknego i dokładnego wykonania, ale specyalnie jeszcze zwracamy baczenie na przesłaną przez rzeczoną firmę dwukolną lokomohilę jako na cos zupełnie nowego
i dla technika nader interesującego.

3 Tak samo mówi Donosiciel rólniczy, dodatek do „Bank i Handels Zeitung“ w swem sprawozdaniu: . . .
Szczegółowo przychodzi mi wspomnieć o machinach G. Hambruch Yollbauma i Sp., zasługujących ua nasze uznanie. Wyborne młockarnie stoją na czele.

Wspominam o jednej mianowicie, będącej cała z żelaza o żelaznym maneżu.
4. .Tłoczniki gospodarskie“ z dnia 27 września 1865 mówią: z v \

Do najlepszych młockarni maneżowych należą machiny G. Hambruch Yollbauma i Sp. w Elblągu (poczem następuje szczegółowe ich opisanie).
5. Sprawozdanie „Donosiciela rolniczego“ z dnia 27 maja 1865 mówi: . , . . , ,

Pomiędzy młockarniami zajmują hezwątpie.iia pierwsze miejsce machiny G. Hambruch Yollbauma i Sp. w Elblągu Każda ich częsc starannie i dobrze
jest wykończona, konstrukeya wyborna (następuje opis). Dalej: Z własnego doświadczenia znam machiny do czyszczenia G. Hambruch Yollbauma i Sp. w Elblągu 

jako najlepsze.

niektóre świadectwa co do machin naszych.
Gr. Kaschlau pod Usdau w Prus. Wschód. 6 czerwca 1863.

Miło mi bardzo wyrazić Panom niniejszćm, że nie tylko zadowolony jestem zupełnie z przesłanej tu dotąd minionej wiosny lokomobili lecz że ta o tyle 
przewyższyła oczekiwanie moje, ponieważ pędzi obecnie dwa pełne ganki tartaku, podczas kiedy obrachowana była na mniejszą daleko skalę.

podp. Fellmer.
Gergehnen pod Saalfeld, 7 kwietnia 1864.

Z dostawionej przez panów lokomobili bardzo jestem zadowolony.
Lokomobile te z pomiędzy 20 i kilku w Szczecinie wystawionych otrzymały pierwszą nagrodę.

podp. Glüer

Gr. Born, 27 października 1862 (w Kurlandyi).
Z powoda doskonałości mój młockarni, która była pierwszą, jaka do tej przybyła okolicy, znajduje ,śię już pięć innych z fabryki pańskiej u sąsiadów moich, 

z których każdy jest ze swej zadowolony. „
podp. u. bkerst

~ Rokitno, w kwietniu 1862.
Wychodzące z fabryki machin pp. O. ^amhrmcb lroUbaum i młockarnie o koszu z kutego zelaza i ow^o^le^S 

powiadają’ dotąd zupełnie wszelkim do podobnych młockarni pretensyom. Młócą lekko i czysto, me gniotą żyta nie F i ’ °
uszkodzeniu, dla czego machiny te polecić tylko mogę. podp. bCniUU&Cfl,

Miejsce ograniczone nie pozwala nam dalszych zamieścić świadek, dla czego zwracamy uwagę na nasze szczegółowe cenniki, które w agenturze naszej jak

i w fabryce bezpłatnie się rozdawają,
Elbląg, w lutym 1866. (i. Hambruch Vollbaum i Sp.

Pomtó «Mionktai Ludwik« M«r»bacha,
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